
 

B I U L E T Y N 

 

KOŁA MIŁOŚNIKÓW DZIEJÓW GRUDZIĄDZA 

KLUB „CENTRUM” SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 

 
Rok XXIII: 2025        Grudziądz, dnia 25.06.2025 r.            Nr 22 (851) 

1395. spotkanie 
Marek Szajerka 

Armia gen. Józefa Hallera i jej powrót do kraju 
 

4 czerwca 1917 r. utworzona została Armia Polska we Francji. Utworzenie 
tej armii było jednym z silnych akcentów odradzającego się państwa polskiego. Ar-
tykuł ten jest fragmentem pracy magisterskiej z 1982 r.: Marek Szajerka, Francja  
a organizacja Wojska Polskiego w latach 1918-1922. Praca została napisana pod 
kierunkiem prof. dr. hab. Jerzego Danielewicza. 
 Praca była pisana w roku akademickim 1980/1981 i 1981/1982. Szczególnie 
utrudniony był rok akademicki 1981/1982, który przypadł na okres stanu wojenne-
go. W roku poprzednim była pełna swoboda dostępu do archiwów, szczególnie 
Centralnego Archiwum Wojskowego. W stanie wojennym „aresztowano” nawet 
książki wydane za granicą, np. pamiętnik gen J. Hallera. Materiał archiwalny zebra-
łem w roku akademickim 1980/1981, dlatego mogłem dokończyć tę prace w na-
stępnym roku akademickim. W stanie wojennym napisanie tej pracy magisterskiej 
byłoby niemożliwe. 

Przypadająca w 4 czerwca rocznica powołania tej Armii Polskiej jest okazją 
do przypomnienia okoliczności jej powstania. Z racji tego, że gen. Józef Haller 
mieszkał po I wojnie światowej niedaleko Grudziądza, w Gorzuchowie, będzie 
okazją do przypominania tej rocznicy, szczególnie w roku 2027, w 110. rocznicę jej 
powołania. 

Opublikowany jest w BKMDG rozdział trzeci pod takim samym tytułem jak 
obecny tytuł biuletynu, od s. 56. Numeracja przypisów w oryginalnego tekstu. 40 lat 
temu prace magisterskie pisane były na zwykłych maszynach do pisania. Nie było 
tam funkcji automatycznego robienia przypisów, jak w komputerach. 
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Rozdział III. ARMIA GEN. HALLERA I JEJ POWRÓT DO KRAJU 
 

Pomoc Francji w tworzeniu armii polskiej datuje się od czasów I wojny świa-
towej. W chwili jej wybuchu przebywający tam emigranci polscy zaczęli wstępować 
do armii francuskiej. Już w pierwszych dniach wojny zwrócili się oni do rządu fran-
cuskiego z prośbą o pozwolenie  na ochotniczy zaciąg do armii francuskiej. Dekret 
ministra wojny Republiki Francuskiej z 21.08.1914 r. zezwolił na wstępowanie cu-
dzoziemcom do armii francuskiej i wówczas kilkuset Polaków zaciągnęło się do niej 
bez wahania. Rekrutowali się oni z emigracyjnych organizacji „Sokoła”. Początko-
wo niektórzy zabiegali w sferach rządowych, o możliwość wyjazdu do Polski, lecz 
wobec „veta” rządu francuskiego, będącego sojuszu z Rosją, przywódcy polskiej 
emigracji we Francji zaniechali tych starań. Wobec dość licznego napływu ochotni-
ków zawiązano w Paryżu Komitet Ochotników Polskich dla Służby w Armii Fran-
cuskiej. Na jego wezwanie zgłosiło się 1500 ochotników polskich. Początkowo rząd 
francuski był przychylny utworzeniu odrębnej ochotniczej armii polskiej we Francji, 
jednak na skutek sprzeciwu ambasady rosyjskiej w Paryżu od zamiaru tego odstą-
pił1. Rząd francuski tylko w wyjątkowych  wypadkach przyjmował „a titre etran-
ger”. Przyjmował cudzoziemców do narodowego wojska, zgłaszających się zaś 
ochotników skierował do specjalnych oddziałów Legii Cudzoziemskiej, które utwo-
rzone zostały przez rząd francuski w d. 17.08.1914 r. Tam też wcieleni zostali Pola-
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cy, tworząc polska kompanię w sile 400 żołnierzy w 2 Pułku Marszowy 1 Legii Cu-
dzoziemskiej. Pułk ten został sformowany z Polaków, Czechów, Belgów, Holen-
drów i przedstawicieli innych narodów. 

Dnia 22.08.1914 r. wyruszyli oni z Paryża na południe Francji do Bayonne. 
Umundurowani na wzór francuski w czerwone spodnie i takąż czapkę, granatową  
bluzę i niebieski płaszcz, oddani zostali pod komendę oficerów francuskich2. Od-
dział Polaków, mimo francuskiego umundurowania i francuskiej komendy posiadał 
swój sztandar z Białym Orłem. Projektantami tego sztandaru byli Ksawery Duni-
kowski3 oraz J. Żyznowski, wyhaftowały go mieszkanki Bayonne. Pierwszym cho-
rążym został Wł. Szujski, który zginął w jego obronie 8.05.1915 r., biorąc udział  
w natarciu francuskim w bitwie pod Arras4. Polacy pomieszczeni w bardzo złych 
warunkach higienicznych, traktowani rygorystycznie przez zwierzchników, topnieli 
bardzo szybko, także z chwilą wyruszenia na front 2 Kompania liczyła niespełna 
200 bagnetów5. W dniu 16.06.1915 r., w czasie ataku na bagnety, przy wzięciu 
cmentarza Souches, resztki oddziału bajończyków, wcześniej zdziesiątkowani pod 
Arras, zginęli prawie doszczętnie6. Pozostałych żołnierzy z oddziału bajończyków 
wycofano z pola walki i na podstawie rozporządzeń francuskich część przeniosła 
się do oddziałów francuskich, część zaś postanowiła przez Archangielsk wrócić do 
kraju, co jednak nie zostało zrealizowane. Po rozbiciu oddziału bajończyków na 
froncie, gdy w czasie walk zostały podkreślone więzy łączące Francję z Polską, na 
wniosek senatora Morwin’a, wielkiego przyjaciela Polaków, zezwolono ochotnikom 
polskim wstępować do wojska francuskiego, według ich własnego wyboru, bez 
żadnych ograniczeń. Było to wszystko co w ówczesnych stosunkach politycznych 
mogła uczynić Francja da Polaków7. Sam natomiast sztandar bajończyków, noszący 
ślady 34 kul, został po przywiezieniu do kraju w 1919 r., na wniosek gen. J. Hallera 
odznaczony Krzyżem Virtuti Militari. Był on również niesiony na czele Kompanii 
Polskiej, reprezentującej Armię Polską we Francji w czasie defilady zwycięstwa  
w Paryżu8. 

 

Sztandar ochotników polskich  
we Francji, ofiarowany przez panie                              

w Bayonne. 

 
 Sojusz francusko – rosyjski wskazywał w pierwszych latach wojny na niepo-
wodzenie każdą samodzielna inicjatywę Francji w sprawie polskiej. Francja konse-
kwentnie trzymała się wówczas zasady, że sprawa Polski jest wewnętrzna sprawa 
Rosji. W tej sytuacji każda zmiana stanowiska Rosji w względem sprawy polskiej 
znajdował również oddźwięk w Paryżu. Pewien wpływ na uelastycznienie stanowi-
ska Rosji i całej koalicji wobec sprawy polskiej miała proklamacja mocarstw cen-
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tralnych z dnia 5.11.1916 r. o utworzeniu „niepodległego Królestwa Polskiego”. 
Niebezpieczeństwo utworzenia przez państwa centralne armii polskiej do walki  
z Rosją wywołało po stronie Ententy szereg oświadczeń z sympatią dla Polski. 
Cenzura rosyjska zezwoliła na prawie pełną swobodę dyskutowania o sprawie pol-
skiej, szereg też dzienników wychodzących w Rosji wypowiadało się na korzyść 
Polski niepodległej, na jej zjednoczonym obszarze narodowym9. 

W nieco zmienionej sytuacji politycznej, gdy inicjatywę w sprawie polskiej 
przejęły początkowo państwa centralne przy bierności Ententy Rosja zdecydowała 
się na utworzenie polskich formacji wojskowych, jak 1 Korpus Polski i dwa pozo-
stałe. 
  Rewolucja lutowa w Rosji i obalenie caratu wpłynęło na znaczne usamo-
dzielnienie się postawy Francji wobec sprawy polskiej. W sprzyjającej sytuacji poli-
tycznej zabiegi późniejszego członka Komitetu Narodowego Polskiego Erazma 
Piltza10, znanego powieściopisarza Wacława Gąsiorowskiego11 i pracownika Amba-
sady Rosyjskiej w Paryżu a później ppłka armii francuskiej Adama Mokijewskiego12 
w sprawie utworzenia armii polskiej trafiły na odpowiedni grunt i spotkały się  
z aprobatą rządu francuskiego. Francja w miarę dalszego zrewolucjonizowania się 
Rosji potrzebowała bowiem nowego sojusznika we wschodniej Europie w okresie 
powojennym. Stąd wynikła jej daleko idąca pomoc w budowie armii polskiej, która 
wobec zaznaczającej się klęski państw centralnych mogła być wykorzystana na po-
trzeby niepodległego państwa polskiego. 

Wychodząc naprzeciw dążeniom Polaków we Francji oraz licznej Polonii 
amerykańskiej prezydent Francji R. Poincare13 wydał dnia 4.06.1917 r. dekret  
o utworzeniu we Francji Armii Polskiej samodzielnej, walczącej pod własnym 
sztandarem. Niezwłocznie francuskie Ministerstwo Wojny pod kierunkiem P. Pain-
leve14 przystąpiło do jej organizacji, tworząc w tym celu Misję Wojskową Francusko 
– Polską. Dekret prezydenta Francji miał doniosłe znaczenie polityczne, ustano-
wienie bowiem samodzielnej Armii Polskiej zawierało w sobie uznanie w zasadzie 
suwerennego państwa polskiego. W warunkach wszakże, w których ten akt został 
wydany, armia ta mogła być samodzielną tylko z tytułu.  

Pierwszym bowiem warunkiem samodzielności Armii Polskiej było oddanie 
jej pod władzę rządu polskiego, rząd zaś taki ani żadna organizacja, która by mogła 
pełnić jego funkcje na razie nie istniała. Brak było również polskiej wyższej kadry 
dowódczej. W tej sytuacji ciężar organizacji i utrzymania armii ponosiło francuskie 
Ministerstwo Wojny15. Na czele Misji Wojskowej Francusko – Polskiej stanął za-
służony generał francuski Ludwik Archinard, emerytowany dowódca Legii Cudzo-
ziemskiej.   

Dekret prezydenta Poincare o utworzeniu Armii Polskiej był początkowo za-
skoczeniem dla wielu wybitnych przedstawicieli polskich ugrupowań politycznych 
na emigracji, w tym nawet dla przywódcy endecji Romana Dmowskiego. Tworząca 
się Armia Polska we Francji nie posiadała początkowo kolegialnej reprezentacji  
w sferach politycznych polskiej emigracji. Prowizoryczne próby objęcia patronatu 
nad armią podjęła się Rada Weteranów, składająca się z żyjących jeszcze weteranów 
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powstania styczniowego. Rada ta nie była jednak w stanie sprostać zadaniu, jakim 
kierowanie organizacja i rozwojem Armii Polskiej16. 

Wkrótce pieczę nad armią przejął Komitet Narodowy Polski, powstały  
w Lozannie w dniu 15.06.1917 r. pod kierunkiem R. Dmowskiego. Po pewnym 
czasie KNP przeniósł swoja siedzibę do Paryża, by być bliżej tworzącej się armii. 
Komitet ten został uznany za centralną reprezentację sprawy polskiej u boku 
państw Ententy przez główne ośrodki polonijne w USA jak Wydział Narodowy 
Polski w Chicago, Radę Międzypartyjną w Rosji a także przez reprezentacje polo-
nijne w innych krajach. Za jeden z głównych swych zadań Komitet uważał swój 
udział w organizacji Armii Polskiej we Francji. Komitet nie mając wówczas w swym 
składzie wojskowych a będąc jednocześnie przeciwny ingerencji cywilnej w sprawy 
ściśle wojskowe ograniczył się początkowo tylko do żądania przyznania mu kompe-
tencji w rozstrzyganiu kwestii politycznych dotyczących Armii Polskiej. 

Następstwem tego stanowiska był układ podpisany w dniu 22.02.1918 r. 
przez  R. Dmowskiego i gen. L. Archinarda oraz prezesa Sił Wojskowych Słowiań-
skich Doumara17. Po potwierdzeni przez rząd francuski KNP zaczął współpraco-
wać z francuskimi władzami wojskowymi w organizacji Armii Polskiej18. 

Sprecyzowanie zadań misji Wojskowej Francusko – Polskiej w Paryżu nastą-
piło po przybyciu do Paryża w lipcu 1918 r. płka Józefa Hallera, którego KNP 
mianował generałem. Będąc jeszcze w Rosji J. Haller formalnie utrzymując począt-
kowo kontakty z Radą Regencyjną w Warszawie podjął własną próbę nawiązania 
kontaktów z koalicją oraz czołowymi przedstawicielami orientacji prokoalicyjnej. 
Wymownym może być list J. Hallera do I. J. Paderewskiego z dnia 24.03.1918 r.,  
w którym prosił go o udzielenie poparcia dla  czynu II Brygady. Akcentując naro-
dowy i niezawisły charakter Wojska Polskiego podpisał się w nim jako pułkownik 
WP19, odrzucając jednocześnie tytuł brygadiera, używanego w Legionach. Po rozbi-
ciu w maju 1918 r. II Korpusu pod Kaniowem, Haller jeszcze bardziej zbliżył się 
do koalicji. 15.06.1918 r. Komitet Wykonawczy Rady Polskiej zawarł z nim umowę 
w Moskwie, w której Haller wyraził gotowość współdziałania z KWRP a po opusz-
czeniu terytorium Rosji z KNP w Paryżu w dziele tworzenia silnej armii polskiej 
walczącej z Niemcami po stronie koalicji. 

Jednocześnie w myśl tej umowy stanął na czele Wydziału Wojskowego Pol-
skiego20. W dniu 26.06.1918 r. wydał tymczasową instrukcję organizacyjną Naczel-
nego Dowództwa Polskiego w Rosji, w której określił status wojsk polskich w Ro-
sji, jako walczących przeciw Niemcom21. Następnego dnia zawarł prowizoryczną 
umowę z dowódcą Frontu Koalicyjnego w północnej Rosji, angielskim generałem 
Poele, przy udziale Wojskowej Misji Francuskiej w sprawie zasad formowania armii 
polskiej. Stwierdzono wówczas, że polskie formacje wojskowe tworzy się u boku 
państw koalicji do walki z Niemcami22. Prokoalicyjna postawa gen. Hallera zadecy-
dowała, że po przyjeździe do Paryża uzyskał on akceptację mocarstw zachodnich 
na stanowisku naczelnego wodza Armii Polskiej we Francji. Nominację otrzymał 
na mocy uchwały KNP w dniu 4.09.1918 r. 

W chwili gdy na czele tworzącej się Armii Polskiej stanął polski generał, cie-
szący się autorytetem wśród żołnierzy, organizacja armii nabrała szybszego tempa. 
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W dniu 28.09.1918 r. między KNP a rządem francuskim zawarta została nowa 
umowa w sprawie Misji Wojskowej Polsko – Francuskiej. Jej podpisanie było po-
dyktowane zmianą statusu KNP, który przyjął na siebie kompetencje tymczasowe-
go rządu polskiego w zakresie polityki wewnętrznej i wojny. W punkcie 8 umowy 
sprecyzowano zadania Misji i jej status23. 

Przystępując do tworzenia armii władze francuskie w dniu 27.06.1917 r. 
utworzyły w miejscowości  Sillé-le-Guillaume (region Loary) w płn.-zach. Francji 
obóz dla Polaków ochotników zgłaszających się do Armii Polskiej. Komendantem 
obozu został wyznaczony kpt. Jagniatowski, oficer francuskiej Legii Cudzoziem-
skiej, znany podróżnik. 

Początkowo podstawą rekrutacji dla przyszłej Armii Polskiej byli ochotnicy 
wywodzący się z Francji, Kanady, Holandii oraz Polonii amerykańskiej. Już                           
w chwili wybuchu wojny działacze polonijni przystąpili do propagowania akcji na 
rzecz budowy armii polskiej. Jednak ze względu na przestrzeganie wówczas przez 
Stany Zjednoczone AP zasady neutralności akcje te nie dały w pełni pozytywnych 
rezultatów. Mimo tych trudności prowadzono nadal działalność propagandową 
wśród Polonii amerykańskiej. Organizacje polonijne w USA dnia 2.10.1914 r. utwo-
rzyły wspólną reprezentacje o charakterze charytatywnym pod nazwą Polski Cen-
tralny Komitet Ratunkowy. 

W dniu 21.01.1915 r. PCKR uchwalił akces do współpracy z Komitetem 
Centralnym w Szwajcarii, mającym swa siedzibę w Vevay. Działał on pod kierun-
kiem H. Sienkiewicza i J. I. Paderewskiego. Na rzecz tegoż Komitetu PCKR zebrał 
ok. 500 000 dolarów. Działalność PCKR szła w kilku kierunkach a przede wszyst-
kim starał się zapewnić stałą pomoc finansową trzem polskim biurom prasowym                      
w Paryżu, Londynie i Rzymie oraz popierał różne wydawnictwa propagandowe                 
w Lozannie, mające na celu zapoznanie obcych z przeszłością, z życiem kultural-
nym i naukowym na ziemiach polskich. 

Dnia 12.09.1916 r. utworzony został Wydział Narodowy PKCR w Chicago. 
Zasługą tego Wydziału, kierowanego przez J. I. Paderewskiego, było stworzenie 
przychylnej postawy prezydenta USA W. Wilsona  wobec sprawy odrodzenia Pol-
ski, które uwidoczniło się w jego orędziu z dnia 22.01.1917 r. Wydział kierował też 
z dużym powodzeniem rekrutacją ochotników do Armii Polskiej we Francji. Do 
roku 1917 z powodu neutralności USA zawarto porozumienie między PCKR                      
a rządem kanadyjskim, uzyskując pozwolenie na kształcenie Polaków w kanadyj-
skiej szkole oficerskiej w Toronto. Po wystąpieniu Wilsona w styczniu 1917 r. So-
kolstwo Polskie utworzył w marcu 1917 r., mimo formalnie nadal działającej neu-
tralności USA, pierwszą Polską Szkołę Podchorążych dla ochotników polskich  
w Cambridge Spring, której komendantem był porucznik Józef Sierociński24. Prze-
mawiając na Sejmie Związku Sokolstwa w Pitteburgu w dniu 4.04.1917 r. I. J. Pade-
rewski rzucił hasło utworzenia 100 tys. Armii Kościuszkowskiej przy boku Stanów 
Zjednoczonych AP25. Jednak ze względu na brak zgody rządu USA na odrębną ar-
mię z pomysłu tego trzeba było zrezygnować. 

Dnia 17.04.1917 r. Stany Zjednoczone wypowiedziały Niemcom wojnę.  
W ciągu pierwszych trzech miesięcy do armii USA zgłosiło się 38 tys. polskich 
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ochotników. W niektórych miastach, w których mieszkało wielu emigrantów pol-
skich, np. South Bend Ind na 100 ochotników zgłaszających się do armii 4 stanowi-
li Polacy. W wyniku zabiegów rządu francuskiego, który wydelegował  we wrześniu 
1917 r. do USA swego ministra pełnomocnego F. Bouillien oraz starań czołowych 
przedstawicieli Polonii amerykańskiej a także I. J. Paderewskiego rząd waszyngtoń-
ski dnia 6.10.1917 r. zezwolił na rekrutację Polaków do Armii Polskiej we Francji  
z kilkoma zastrzeżeniami: 

Rekrutacji nie mogli podlegać Polacy w wieku poborowym, posiadający oby-
watelstwo amerykańskie, Polacy nie posiadający obywatelstwa USA, ale już zmobi-
lizowani do armii amerykańskiej. 

Wiek poborowy został określony w przedziale od 20 do 30 lat26. Tym samym 
zamknięto ewentualną możliwość przejścia ok. 40 tys. Polaków, którzy już zacią-
gnęli się do armii amerykańskiej. Ogólnie, od 6.10.1917 r. do 7.02.1919 r., a więc już 
po zakończeniu działań wojennych, kiedy to rozkazem Naczelnego Dowódcy Ar-
mii Polskiej we Francji rekrutacja została zamknięta, Polonia amerykańska dała 25 
tys. ochotników. Rekrutacja przybrała na sile w ostatnich dniach wojny, kiedy to do 
USA przybyła grupa weteranów z frontu francuskiego, złożona z ochotników ze 
Stanów Zjednoczonych AP na czele z por. J. Chodśko. Prowadzili oni agitację 
wśród młodzieży polonijnej. Po zawieszeniu broni 11.11.1918 r. napływ nie ustał 
lecz nawet sie zwiększył. W końcu grudnia 1918 r. wysłano do Francji prawie co 
tydzień jeden transport licząc od 400 do 700 ludzi27. Była to dla wielu Polaków  
z USA szansa odwiedzenia lub powrotu do kraju. Przez obozy ćwiczebne Armii 
Polskiej w USA i Kanadzie  do26.03.1919 r. przeszło w sumie 22329 rekrutów,  
z których 20720 wysłano do Francji. Ogromna większość z nich, to ochotnicy  
z USA. Polacy z Kanady a było ich wówczas w tym kraju mało, stanowili tylko 1% 
zmobilizowanych. Według tej samej statystyki 62 % przebywających w obozach 
ćwiczebnych stanowili dawni emigranci z zaboru rosyjskiego, 31,5 % z zaboru au-
striackiego a tylko 3,5% z zaboru pruskiego28, który zresztą obejmował największą 
liczebnie część ziem polskich. 

Przy organizacji Armii Polskiej napotykano a wiele trudności. Dotkliwie od-
czuwano, o czym już wspominaliśmy brak polskiej kadry oficerskiej oraz oficerów 
francuskich władających językiem polskim. Niejednokrotnie zdarzało się, że ofice-
rowie francuscy, z pochodzenia Polacy, często nie władali wcale językiem polskim. 
Oficerom tym wyznaczano termin opanowania języka polskiego, byli głównie  
z 1 i 2 pułku piechoty. Także kilku oficerów przyjętych z armii rosyjskiej nie włada-
ło biegle językiem polskim29. 

Najtrudniejszy okres tworzenia korpusu oficerskiego to miesiące od czerwca 
1917 r. do lipca 1918 r. W tym okresie armia nie posiadała jeszcze Naczelnego 
Dowództwa i sztabu. Dopiero objęcie tegoż dowództwa przez gen J. Hallera, zdol-
nego, energicznego organizatora przyspieszyło proces tworzenia korpusu oficer-
skiego i podoficerskiego. W pierwszym okresie, kiedy nie funkcjonowała właściwa 
rekrutacja, udało się niektórym Francuzom udokumentować rzekome polskie po-
chodzenie, aby uniknąć w ten sposób służby frontowej. Osoby te miały niekiedy 
destrukcyjny wpływ na tworząca się armię30. 
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Patronat endecji, mającej prezesurę w KNP, nad Armią Polską we Francji 
wywoływał niekiedy trudności ze strony niektórych francuskich ugrupowań poli-
tycznych. Z nieufnością np. socjaliści francuscy (SFIO) na czele z b. ministrem 
wojny Vivania, który zresztą sam podpisał dekret o utworzeni Armii Polskiej  
w 1917 r. Powodem tych nieufności było posądzenie polskich czynników politycz-
nych, wywodzących się z kół endeckich a nawet samego gen. J. Hallera o antysemi-
tyzm31. Podejrzenia te nie pozbawione były uzasadnionych podstaw. 

Korpus oficerski i podoficerski zasilili również oficerowie i podoficerowie  
z b. 2 Korpusu w Rosji, którzy wraz z Hallerem przedostali się z Rosji do Francji. 
Niewiele trudności sprawiało władzom francuskim werbowanie szeregowych żoł-
nierzy Polaków do Armii Polskiej. Około 25 tys. żołnierzy pochodziło, jak już 
wspomnieliśmy z Ameryki. Zawiązkiem armii byli Polacy służący w armii francu-
skiej, którym z niewielkimi wyjątkami umożliwiono przeniesienie do Armii Polskiej. 
Do nich dołączyli ochotnicy spośród Polaków przebywających we Francji. Również 
wysłano misje werbunkowe do Holandii, gdzie przebywało parę tysięcy polskich 
sezonowych robotników rolnych i byłych jeńców wojennych, zbiegłych z Niemiec.  
Wreszcie zorganizowano werbunek Polaków z armii niemieckiej, znajdujących się  
w obozach jenieckich na terenie Francji.  

Już w czasie walk frontowych w szeregach armii niemieckiej wyraźnie zazna-
czyły się antagonizmy między żołnierzami Polakami i Niemcami, które uległy za-
ostrzeniu w trakcie wspólnego przebywania w obozach jenieckich. W obozach tych 
Polacy coraz odważniej  manifestowali swoją polskość. Takie postępowanie narazi-
ło ich na represje ze strony samorządu obozowego, składającego się przeważnie  
z Niemców. Represjom tym niekiedy sprzyjała postawa komendantury obozu, 
szczególnie amerykańskich, których władze nie rozumiały antagonizmów panują-
cych w armii niemieckiej na tle narodowościowym32. Polacy, jeńcy wojenni w swo-
im środowisku, mimo trudności ze strony pruskiego samorządu obozowego, orga-
nizowali pogadanki z historii Polski, jej kultury, sztuki czy ekonomii33. 

Na uwagę zasługuje tu postawa ks. Władysława Łęgi34, który w obozie  
k. Tours był organizatorem wielu takich odczytów. Działalność patriotyczna przy-
czyniła się do umocnienia polskości wśród jeńców tego obozu. Wbrew statystykom 
niemieckiej starszyzny obozowej, wykazującej tylko 80 jeńców Polaków, polskość 
udokumentowało 300 byłych żołnierzy niemieckich35. 
 Podobną rekrutację, jak w obozach we Francji, przeprowadzono we Wło-
szech wśród Polaków  b. żołnierzy armii austro – węgierskiej. Dzięki zaangażowa-
niu takich ludzi jak Jan Zamorski, prof. Loret oraz ministrów rządu włoskiego36 
zostały utworzone obozy dla Polaków pod Turynem i Neapolem. Z obozów tych, 
których przebywali Polacy z b. armii austro – węgierskiej, walczący uprzednio na 
froncie włoskim, Armie Polska we Francji  zasiliło ok. 1000 oficerów i 3700 pod-
oficerów i szeregowych37. Podjęto również próby zwerbowania Polaków z b. armii 
rosyjskiej, znajdujących się na terenie Rosji. W tym celu wyznaczone zostały w po-
rozumieniu z koalicją dwa punkty zborne w Murmańsku i Archangielsku, przezna-
czone dla żołnierzy rosyjskich – Polaków pragnących udać się do Francji droga 
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morską. Jednak ze względu a trwająca w Rosji rewolucję, ogromne przestrzenie  
i wynikające stąd trudności, akcja nie dała pozytywnych rezultatów.   

Rząd francuski dokładał wszelkich starań, by Armia Polska była jak najlepiej 
wyekwipowana. Uposażenie żołnierza polskiego było bardzo dobre a nawet sto-
sunkowo lepsze aniżeli żołnierza francuskiego. Rząd ten wydał o 15 centymów 
dziennie więcej na wikt żołnierza polskiego od kwoty wydawanej dla własnych żoł-
nierzy38. Do czasu wyjazdu armii do Polski w kwietniu 1919 r. rząd francuski wy-
ekwipował 80 tys. Armię gen. Hallera w 200 tys. karabinów, 1 tys. karabinów ma-
szynowych z broni zdobytej na Niemcach, 360 dział i haubic dla 30 dywizjonów 
artylerii polowej oraz inny ekwipunek dla 6 dywizji hallerczyków (120 rys. szyneli, 
czyli grubych zimowych płaszczy i 1 mln par butów itd.39 Podobnie, jak w armii 
francuskiej nałożono dla oznaczenia stopni wojskowych galony srebrne i złote na 
czapkach i rękawach. Dla zaakcentowania polskiego charakteru formacji noszono 
rogatywkę używana wcześniej w II Brygadzie. W Armii gen. Hallera dominowały 
pułki piechoty, do których dołączono bardzie nowoczesne rodzaje wojsk, jakimi 
były wojska pancerne i lotnictwo. 

Wiosną 1919 r., przed wysłaniem armii do kraju powstał 1 pułk czołgów. Je-
go formowanie zostało przeprowadzone na bazie 505 pułku czołgów armii francu-
skiej. Kadrę pułku stanowili Francuzi. Dopiero w kwietniu 1919 r. do pułku napły-
nęła znaczna ilość szeregowych Polaków oraz nieliczna grupa oficerów polskich.  
W dniach od 1 do 16 czerwca 1919 r. pułk przybył do Polski i został rozlokowany 
w Łodzi. W tym czasie stan jego wynosił 45 oficerów, 796 szeregowych oraz 120 
czołgów marki Renault M17 F.T. Ok. 25% oficerów i 50% podoficerów i szerego-
wych stanowili Polacy. Pozostała część to oficerowie i ochotnicy francuscy. W wy-
niku demobilizacji Francuzów stan pułku zmniejszył się do 83 oficerów i 429 sze-
regowych. 17 oficerów francuskich pozostawiono na stanowiskach doradców tech-
nicznych40. 

Dzięki osobistym zabiegom gen. Hallera władze francuskie wyposażyły Ar-
mię Polską w 7 kompletnych eskadr lotniczych oraz 1 park maszynowy. Wobec 
braku odpowiednio wyszkolonego personelu polskiego, uzupełniono szeregi eskadr 
ochotnikami francuskimi, którzy mieli wycofywać się stopniowo, w miarę napływu 
Polaków. Jednocześnie w celu uzupełnienia pilotów została przydzielona do Armii 
gen. Hallera wyposażona całkowicie w sprzęt oraz personel francuski , niższa i wyż-
sza szkoła pilotów. W chwili wyruszenia armii do kraju w okolicy Romilly – sur – 
Seine zgrupowano do wyjazdu: 39 i 59 Breuguet – ów A2, 66 Breuguet – ów B2, 
580, 581, 582 Salmson – ów, 162 Spad – ów oraz 1 park lotniczy i dwie szkoły pilo-
tów. Wyekwipowanie eskadr było następujące: 12-15 samolotów, 8-10 samocho-
dów, kilka samolotów zapasowych. Dowódcami aeronautki przy sztabie Armii  byli 
oficerowie francuscy: początkowo mjr Rochefaur41, następnie mjr Chapelet. 
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Sztandar Awiacji Polskiej we Francji 

 
Jak widać z tego krótkiego zestawienia wyposażenie Armii gen. Hallera było 

bardzo dobre. Armia Polska we Francji jako całość nie wzięła już udziału w wojnie 
z Niemcami ze względu na zawieszenie broni zawarte 11.11.1918 r. w Compiėgne.  
W bezpośrednich walkach brał udział tylko 1 Pułk Strzelców, wchodzący w skład 
21 Korpusu francuskiego gen. Stanislasa Naulin. 17.08.1918 r. pułk ten został wy-
cofany z frontu,42 by po krótkim szkoleniu ponownie wziąć udział w walkach wraz 
z cała Armia Polską. Dnia 11.11.1918 r. 1 Dywizja Strzelców miała być załadowana 
w miasteczku Ramber – Villeres na samochody i przeniesiona na odcinek „Forst de 
Parce” w celu wzięcia udziału w ostatecznej ofensywie wojsk sprzymierzonych 
przeciwko Niemcom. Wobec kapitulacji Niemców, która nastąpiła 11 listopada, 
wyjazd został odwołany. Dywizja wykonała tylko marsz czterodniowy w kierunku 
stolicy Alzacji Strasburga celem zajęcia części Alzacji i odeszła do Avricourt, skąd 
została z powrotem odwołana  do Luneville w Lotaryngii43. 

Jednak historia Armii Polskiej we Francji nie zakończyła się z chwilą zakoń-
czenia wojny i odrodzenia się państwa polskiego. Nadal trwał napływ do niej 
ochotników z szeregów Polonii amerykańskiej i innych części świata, łącznie z da-
lekimi Chinami. Kontynuowano rekrutacje z b. armii zaborczych. O tę świetnie 
wyposażoną 80 tys. armię44 upomniała się teraz Ojczyzna wprawdzie wolna, ale bez 
trwałych granic i targana walkami zbrojnymi ze swoimi sąsiadami oraz starciami 
wewnętrznymi. 

Powrót Armii gen. Hallera wzbudzał wiele kontrowersji zarówno w polskich 
kołach rządowych w kraju jak i wśród rządów zachodnich i USA. Szczególnie koła 
legionowo – peowiackie obawiały się, że endecja zechce dokonać zamach stanu, do 
którego mogłaby ewentualnie wziąć Armie gen. Hallera, podporządkowano już 
wprawdzie formalnie naczelnemu wodzowi WP J. Piłsudskiemu, lecz nadal pozo-
stającej  pod dowództwem kadry przywiezionej z Francji. Charakterystycznym wy-
razem tego napięcia i plotek politycznych, które krążyły w Warszawie był list Wła-
dysława Skrzyńskiego, wiceministra spraw zagranicznych do premiera I. J. Pade-
rewskiego, przebywającego wówczas na konferencji pokojowej, by razem z R. 
Dmowskim powrócili do kraju w celu rozładowania napięcia politycznego, bowiem 
w przeciwnym razie może dojść do marszu wojsk gen. Hallera na Warszawę a tym 
samym otwarcia Niemcom drogi do Polski oraz rozbicia polskiej armii na „białą”               
i „czerwoną”45.  

U źródeł tych obaw na temat lojalności Armii gen. Hallera stosunku do Pił-
sudskiego legł zapewne nieudany zamach stanu z dnia 4.01.1919 r., dokonany przez 
ks. Eustachego Sapiechę oraz płk. Mariana Żegotę – Jaszujtisa , występującego rze-
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komo w imieniu gen. J. Hallera. Co do tego zamachu nie jest dotychczas wyjaśnio-
ne i trudno dociec czy koła skupione wokół KNP w Paryżu były jego inicjatorem. 
Jednak sam fakt podjęcia próby takiego zamachu przez koła prawicowe w imieniu 
gen. J. Hallera, przebywającego wówczas w Paryżu, musiał wywrzeć duże wrażenie 
w szerokich kręgach politycznych. W naczelnych władzach wojskowych w kraju, 
szczególnie u Piłsudskiego, musiał wzbudzić zaniepokojenie memoriał Hallera do 
rządu polskiego, w sprawie przyjazdu Armii Polskiej z Francji oraz o organizacji 
naczelnych władz wojskowych  z d. 1.02.1919 r. W memoriale tym  gen. J. Haller 
zastrzegł sobie funkcje naczelnego dowódcy wojsk operacyjnych na froncie 
wschodnim lub ministra spraw wojskowych46. Taka postawa gen. Hallera była nie 
do przyjęcia przez J. Piłsudskiego oraz związane z nim kręgi wojskowe, ponieważ  
w przypadku zaakceptowania memoriału przez rząd straciliby oni wpływ na formu-
jące się wojsko polskie. 

Jak już wspominaliśmy wcześniej wiele zastrzeżeń co do powrotu Armii gen. 
Hallera do Polski oraz jej udziału w działaniach wojennych prowadzonych przez 
Piłsudskiego wyrażali niektórzy przedstawiciele mocarstw zachodnich oraz USA. 
Uważali oni bowiem, że Polska prowadzi wojnę imperialistyczną w celu odbudowy 
granic dawnej Rzeczypospolitej sprzed I rozbioru. Wyrazem tych obaw był list 
Charles'a Mayera47 do I. J. Paderewskiego z d. 14.02.1919 r.48 Dnia 26.02.1919 r. 
szef Polskiej Misji Militarnej w Paryżu gen. J. Romer, w poufnej notatce, donosił, 
że strona amerykańska robi przeszkody w zakupie sprzętu wojskowego, argumentu-
jąc to faktem, że Polacy używają materiału wojennego i żywności dla armii nie dla 
celów walki z bolszewikami a dla imperialistycznych celów w stosunku do Litwi-
nów, Białorusinów i Ukraińców49. Dopiero w czasie pobytu I. J. Paderewskiego na 
Konferencji w Paryżu i poparcia francuskich władz wojskowych stanowisko to ule-
gło złagodzeniu. Dano wówczas Polsce pełną swobodę w dysponowaniu Armii 
gen. Hallera50. 

Szczególnie kontrowersyjna sprawą było ustalenie drogi powrotu tej armii do 
kraju. Istniały bowiem dwie alternatywy. Jedną z nich był powrót, drugą przewóz  
drogą lądową przez teren pokonanych Niemiec. Przewóz drogą morską przez 
Gdańsk posiadałby wielkie znaczenie polityczne  i spowodowałby znaczny wzrost 
nastrojów propolskich na Pomorzu. Manifestacje ludności polskiej Pomorza Gdań-
skiego przy poparciu Armii Polskiej, walczącej po stronie państw koalicji  odbiłoby 
się w sposób niekorzystny dla Niemiec w sprawie Gdańska, dyskutowanej wówczas 
na konferencji wersalskiej. Mogłoby dojść do zajęcia Gdańska przez Armię gen. 
Hallera. Przy czym obawy kół nieprzychylnych Polsce pogłębiał fakt, że duża część 
jej żołnierzy pochodziła Pomorza51.  
 Jak silne były wówczas obawy Niemców Świadczy fakt stosowania wzmożo-
nych represji wobec polskich działaczy Pomorza. Prewencyjnie w obawie przed 
przybyciem Armii gen. Hallera na Pomorze władze niemieckie aresztowały 
Komisarza dla Prus Królewskich, Warmii i Pomorza dr Stanisława Łaszewskiego 
oraz referentów dla spraw finansowych i organizacyjnych Podkomisariatu 
Naczelnej Rady Ludowej w Gdańsku  dr. Fr. Kręckiego oraz B. Gabrylewicza. 
Niemcy mocno sprzeciwiajac się przejazdowi Armii gen. Hallera drogą morską 
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przez Gdańsk sugerowały jej wyładunek w Szczecinie lub Królewcu a także godziły 
się na przejazd drogą ladowa przez swe terytorium. Nie mając większego poparcia 
ze strony Anglii i USA marszałek Foch na Konferencji w SPA uległ naleganiom 
delegacji niemieckiej i w dniu 4.04.1919 r. z M. Erzbergerem52, przedstawicielem 
Niemiec, podpisał protkół w sprawie przewozu Armii gen. Hallera drogą ladową53. 
Przewóz wojsk polskich drogą lądową był dla Polski w tym czasie mniej korzystny, 
niż drogą morską o której wspominaliśmy. 

Trasport wojsk gen. Hallera drogą lądową odbyl się bez zakłóceń i miał 
również pozytywne strony pod względem ekonomicznym. Z powrotem Armii gen. 
Hallera wiązali nadzieje nie tylko wojskowi. Ministerstow Komunikacji liczyło, że 
składy pociągów, którym przywiezione zostanie wojsko z Francji, pozostaną  
w Polsce. Byłoby to dla Polski niezwykle korzystne, ponieważ stan liczebny taboru 
był w kraju wskutek zniszczeń wojennych stosunkowo nieliczny. Z Armią Hallera 
przybyłoby natomiast ok. 3000 – 4000 wagonów. Takie stanowisko zajował 
ówczesny minister komunikacji  J. Eberhard, motywując je ujemnym rachunkiem 
ekonomicznym, jaki wynikał z powrotu pustych składów pociągów do Francji54. 

Dnia 15.04.1919 r. gen J. Haller wydał rozkaz o wyjeździe wojsk polskich do 
kraju akcentując w nim jeszcze raz francusko – polskie braterstwo broni55. Pełna 
samodzielność, jako odrębna formacja, Armia gen. Hallera utraciła po powrocie do 
kraju na mocy rozkazu naczelnego wodza J. Piłsudskiego z dnia 1.09.1919 r. o jej 
pełnym zespoleniu z Wojskiem Polskim. O dość późnym przyjeździe Armii gen. 
Hallera do kraju zadecydowało wiele czynników. Gen. J. Haller w rozmowie  
z Tytusem Filipowiczem, przedstawicielem Lewicy Niepodległościowej wychodził 
z założenia, że rząd polski nie upomniał się do 21.02.1919 r. pisemnie i oficjalnie  
o jej powrót56. Z tym stwierdzeniem gen. Hallera nie możemy się zgodzić, 
ponieważ już 16.11.1918 r. Piłsudski jako naczelny wódz i Naczelnik Państwa, 
wystosował do marszałka Focha depeszę, w której zwracał się do rządu 
francuskiego i osobiście  adresata z prośba o szybki przyjazd Armii gen. Hallera do 
kraju57. Wbrew opinii gen. Hallera notę taką do rzadu francuskiego wystosowano, 
aczkolwiek została ona ówcześnie zignorowana. Zachodzi przypuszczenie, iż Haller 
wyrażając takie poglądy nie wiedział o jej istnieniu. 

Musimy zaznaczyć, że rząd polski nie był w stanie wywrzeć silniejszego 
nacisku na szybki powrót Armii gen. Hallera do kraju. Armia ta była w myśl 
dwustronnych układów częścią armii francuskiej, tylko z tym zastrzeżeniem, że 
posiadała polskie Naczelne Dowództwo. Francja nie mogła z resztą w pełni 
samodzielnie dyspnować Armią gen. Hallera ponieważ pewen wpływ na nia 
posiadały Stany Zjednoczone AP, bowiem ¼ jej stanu osobowego to Polacy  
z Ameryki, w tym wielu obywateli amerykańskich polskiego pochodzenia. 
Przyczyną kontrowersji były różnice co do charakteru tej armii, jaka wystepowała 
pomiedzy jej dowódcą J. Hallerem a J. Piłsudskim. Piłsudskiemu zależałogłównie 
na uzyskaniu dobrego francuskiego sprzętu bojowego, natomiast Haller przykłaał 
również wagę do wyszkolenia żołnierza, co w dużej mierze wymagało czasu                          
i opóźniało powrót armii do kraju. Wychodził on bowiem z założenia, jak się 
okazało błędnego, że armia ta będzie podstawą Wojska Polskiego. Dla Piłsudskiego 
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miała być źródłem uzbrojenia dla wojsk bedących pod jego dowództwem w kraju58, 
gdzie miał on dużą ludnościowa bazę rekrutacyjną, natomiast bardzo duże braki  
w bazie materiałowej. 

Armia Polska we Francji w dziejach Wojska Polskiego odegrała dużą rolę.                  
U podstaw jej tworzenia legły zalązki polsko – francuskiego sojuszu wojskowego  
i politycznego, który odegrał dość dużą rolę w dziejach II Rzeczypospolitej Polskiej 
Mimo faktu, że po przybyciu do kraju, zgodnie z wytycznymi Piłsudskiego 
rozformowana, przez co zatraciła swój bojowy charakter, lecz jej ciężki sprzęt 
bojowy stanowił podstawę uzbrojenia WP do 1921 r. W dniu 14.02.1921 r.  
w WP było 110 czołgów, natomiast z Armią Polską przybyło 120 czołgów59. 
Ubytek spowodowany był stratami poniesionymi w wojnie polsko – bolszewickiej. 

Po wcieleniu jej w dniu 1.09.1919 r. do WP, utworzono z niej trzy 
czteropułkowe dywizje piechoty o numeracji od 11 do 13. Oprócz tego powstały 
na okres przejściowy dwie grupy taktyczne, dowodzone przez generałów 
francuskich Bonin'a i Traunie. Wszystkie pułki piechoty, artylerii oraz eskadry 
lotnicze zostały odpowiednio przenumerowane  i przystosowane do istniejacej już 
organizacji WP60. O sposobie rozformowania armii pprzez J. Piłsudskiego 
zadecydowały głównie wzgledy polityczne, które górowały nad strategicznymi. 
Piłsudski bowiem nie chciał dopuscić do wzmocnienia wpływów gen. J. Hallera                   
w WP. Obawiał się również wzmocnienia wpływów Francuzów w wojsku, którzy 
przybyli z armią do Polski. Była to dość liczna grupa, obejmująca 1291 oficerów  
i 3313 zołnierzy61. Zajeli się oni szkoleniem jednolitych kadr dla WP oraz zajmowali 
funkcje doradcze w Sztabie Generalnym i sztabach poszczególnych dywizji a nawet 
pułków. Oprócz nich armia liczyła 1752 oficerów polskich wyszkolonych wg 
wzorów francuskich. 

Armia gen. Hallera odegrała również inną ważną rolę, wykraczającą poza jej 
znaczenie militarne. Jesienią 1918 r. pozycja polskich działaczy politycznych w tym 
I. J. Padereskiego.  

Po stronie koalicji zaczęła słabnąć. Na plan pierwszy począł wysuwać się 
pełen dynamizmu T. Masaryk62, wybitny intelektualista czeski i przywódca 
czeskiego ruchu narodowego, w którym W. Wilson upatrywał przywódcę narodów 
Europy środkowej, organizatora Demokratycznej Środkowo-Europejskiej Unii 
Słowiańskiej63. Za sprawą Masaryka sprawa czeska wysunęła się na plan pierwszy. 
W tej sytuacji jednym atutem Polskina Konerencji pokojowej w Paryżu było 
uznanie militarnego wkładu Armii gen. Halera w końcowych walkach na froncie 
zachodnim. 

Dalsze losy tej armii już w kraju nie odpowiadały jej randze i zasługom. Po 
rozformowaniu Polaków emigrantów, z których część wiązała z nią poczatkowo 
nawet możliwość pozostania w kraju, odesłano z powrotem, bez zabezpieczenia 
finnasowego do Ameryki. W tej sytuacji wśród Poloni amerykańskiej zaczęły 
rozwijać się nastroje pełne goryczy i rozczarowania do kraju swych przodków 
wyrażono w hasłach: Wychodźctwo dla wychodźctwa; Stany Zjednoczone są naszą pierwszą 
ojczyzną; Polsce dajemy wierność i sympatię, natomiast serce i pracę Ameryce.  
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Gen. Józef Haller zmarł 4 czerwca 1960 r., w 43 rocznicę utworzenia 

Armii Polskiej we Francji. 
Przypisy 
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Aneks 
Hallelerczykiem był również ks. dr Władysław Łęga. W zbiorach rodzinnych 

Jego frontowego kolegi Leona Połoma zachowały się zdjęcia z ich wspólnego po-
bytu w niewoli amerykańskiej. 
 

 
Wspomnienia ks. dr. Władysława Łęgi, wydane w 1922 r. 
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Miasto Thiaucourt 
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Wioska Vaux, w której ks. Władysław Łęga z Leonem Polomem dostali się do 
niewoli amerykańskej. W jednym z tych domów zostali przysypani po ostrzale 

artylerii amerykańskiej. 

 
Obóz jeniecki, możliwe, że w tej grupie jest ks. Władysław Łęga 

 
Teatr obozowy 
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Okienko 



20 
 

                                                                                                                                                                                     

 
 

Odznaka Frontu Pomorskiego z podpisem gen. Józefa Hallera 
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